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Towarzysze, jawcie się m wiecach lokatorów!
Silne stanowisko rządu angielskiego.
WARSZAWA. 15- marca. (lei. wł ) 

Z Londynu (donoszą- W Izbie gmin rząd 
przedłożył porządek obrad, \v którym żą
dał, aby -posiedzenie trwało do godz. 11. 
w nocy, w  celu załatwienia budżetu wojsko
wego. fen porządek dzienny zoslał więk
szością 234 na 207 odrzucony.

T ę porażkę .rządu przyjęło na iawaełi 
konserwatystów1 okrzykami: do dymisji! 
Rząd jednak nie \v/iął sobie do serca ży
czeń prawicy, i o dymisji nie myśli, lem bar
dziej, że wynik głosowania,(spowodowany 
został nieporozumieniem między konserwa
tystami a liberałami, klórzy nie chcieli ob
radować W'' nocy

Rząd domagał si<y pizedlużenia obrad, 
ze względu ba  koniecznośi szybkiego za
łatwienia budżetu k^jjskowego, bo rok bu

dżetowy kończy sip, w dniu 31. marca. N i 
ogól stanowisko ćządu p r a c y  silniejs/.e jest 
dzisiaj, niż kiedykolwiek

Czerwona frakcja Labour Party.
LONDYN 15- marca. i  Pal.) W łonie 

Lainmi Party  tworzy siĘ grupa, domaga
jąca się ściślejszego slosowama zasad so
cjalizmu Grupa la jesi zalania, że w skład 
obecnego gabinelu angielskiego, wcłiodzi 
wielu mzredstąwicieli ster iutelloklualnych, 
zamalo zaś czJonkóW Trade- u mionów.

Szkoccy członkowie Labour Party nie 
aprobują  systemu rządów Maedonalda oraz 
innych ministrów należących do > partji 
pracy.

Wybory w Niemczech.
BLRLIN 15- marca. (Pal.) Wybory 

do parlament u wyznaczono na l. maja b 
r., aby mnoziiwu parlamentowi zebrani 
się i 'załatwienie najważniejszych spraw o 
ile możności jeszcze przed Zielonymi 8wię- 
tami P art ja  centrowa rozpoczęła już wal
kę wyborczą ogłoszeniom odezwy do wy
borców Prasa prawicowa ubolewa, że w y
bory nie odbędą się przed Wielkanocą.

Program nacjonalisfuw niemieckich.
MONAC1IJUM. 15. marca (Pat.) W 

związku z przyszłymi wyborami jćały szereg
partji i forig inizacji bawarskich połączył się.
jak wiadomo,"W jeden blok t. zw. Związeik 
spoi noty; pracy. Do związku tego przystą
piła bawarski! (partja centrowa, bawarska 
partja  ludowa, (nacjonalistyczny Związek 
przemysłowców bawarskich, chrześcijański

Związek chłopów) l ig a  Związków' katolic
kich, i kiały- (szereg (Związków palrjotyczuyeh 
Związek spólnoLy p racy  przcstr/.('gać 'pę
dzie w  swńini programie następujących za
sad: Zasada pldliiscytn, idea zjednoczenia 
Rzeszy niemieckiej na" podstawach fedora- 
lisłycznycłi, odzyskanie odpowiedjiich sił 
zbrojnymi), pełne odzy .kanie przez Buwarję. 
samodzielności państwa związkowego, u- 
slrój m onan  his tyczny, Walka przeciw1 no
wej inflacji i przeciw internacjonalizmowi.I

W Nadi isnji odbędzie się głosowanie-
R L R iiN . 15- marca (.Pal.) Rząd Rze

szy poczynił u wiadz okupacyjnych kroki 
dyplomatyczne, w jejku zapewnienia lud
ności terenów; okupowanych swobodnego 
wykonywania praw wyborczych.

  '  -

Stosunki angin-francuskie
BLRLiN. 15. .marca. (Pal.) Londyński 

korcspomlcnt Lokalanzcigcra donos) W 
sferach rządowych panuje przekonanie, że 
■Macdbnald i Poincare  do jdą <lo po-ozimic- 
nia w 'mgważniejszych sprawach. Najpierw 
omawiane będą spraWy bezpieczeństwa 
Francji, przyczepi (Macdonald zaproponuje 
oddanie tej sprawy do rozstrzygnięcia Li
dze narodów, i

Sfrejk portowy w Hamburgu.
H1.KJ.IN. (A\V.) W skutek  stro jku  robotników  poi 

b m y e h  w H am burgu  nie zoslulo w yładow anych  10 o- 
krętów . Vv ostabnch  dn iach  opuściło  po rt zaledw ie 
10 okrętów . W lire m , (przyszło do bójki m iędzy de- 
ynonsliu jucy in i zopolnikam  i a p o lic ją

Kompromitacja nacjonalistycznego pisma.
PARYŻ. 15- marca. (Pul.) Wczoraj w 

obecności tłumu publiczności rozpoczął się. 
puiiliezny proc.es redakcji „Malin1' organu 
nacjonalistów, przeciw redakcji „lluma- 
nilc o obrazę czci z powodu > zarzulu 
spr cdajności. Jako Iświa.dka przesłuchano 
byłego m inistra  KokowccWa, klóry oświad
czył, że wszystkie listy Rafuj łowicza ogło
szone przez „Munianilc" są mUcnlyczm

- - : i i  ■

Annunzio księciem.
l ‘» marca. .(Pat.) W uznaniu 

wici kich zasług położony,ćb przez d ‘ An- 
nunzia lak pbdezas wojny, j ak leż i w 
czasie pokoju, król nadal mu*tytuł księcia 
Monlcnnyóso.

Arystokracja niema pieniędzy dla Polski.
WARSZAWA. 15 marost. (A. W )  P:

O. W. rozplakatowała po mieście afisze 
propagandowe, wzywająca do subskrypcji 
akcji Ranku Polskiego.- Arystokracji 'prze
ciwstawiono sumy subskryliowane przez u- 
ezędników i robotników, klórzy ztikupili 
dolyehczas kilka lysięiy szluk akcji. Afisze 
wymieniają nazv iska kilkiinaslu , najw ż- 
szych i iiajoogatszyc.il rodów arystokraly- 
cznyeli, klóre ,nie subskrybowany dolych 
czas ani jednej .akcji ,

Poincare chwieje się.
RAILI ż SfftW.) Mn liocm un posied/.nuiu i^Swiui 

przVją-l 151 głosum i przeciw ko 1 t l  uohw idoną już przez 
Izbę depulow tinyeb usluw ę o nadzw yczajnych roz.porzJj- 
dzeniaeb rząd u  w  dziedzinie oszczędności. P ięciu  se
natorów  osobislych  pirzyjaeiół Jmcz, M illeranda. uchy
liło się od g łosow ania. (L y d ie u  podkreśla w dzion- 
n ikac1 iż w ięks/.o ić  iizyskana przez Poincarego w y, 
no si zaledw ie sześć grosów.

Rosyjsko-niemiecka przyjazd.
jy b O L L W lb ć , la  III 1’A ł.)  U lulejszego kon

su la  .sow ieckiego odby ło  się p rzy jęc ie  z okazji o -  
tw areia konsilta lu  S. S. S. K. k o n su l sow iecki Bu
szków  icz w ygłosił p rzem ów ienie, w  którein. |todkn. 
sld  w za jem ną  zależność  gospodarczą  N iem iec i Ro
sji i (wskazał n a  kon ieczność w sptiłp racy  m ię d z / tenii 
p ańslw am i cctem  u trzy m an ia  poko ju  w E urop ie .

Republikański rz4d grecki.
A IE N A , 15 III [’A l ) Hząd wy dał ,roz[K)r. ądzenie, 

n akazu jące  u su n ięc ie  p o rtre tó w  krolew  skieli /  w sz  st- 
kie.li n s l 'iu e j i  p lib lieznych

hoiuy kalif.
LONDAN. 14. m arca (Psit.) D ziennik i donoszą, 

że k ró l H ussein  zo s la ł w czoraj uroczyście  p ro k la 
m ow any  K aliicm , w  ohw no.ści sw'oic.h synów , piyp 
w ódców  m ahom clańsk ich  o raz  p a lrja rch y  je rozo lim 
skiego

Boiszeuficcy mahometanie przeciw kalifowi.
MOSi'W.1 15- nuircn. Pal.) Moskiew

ska radiostacja rozesłała komunijkal gło
szący, że ludność turecka Wserbejdżanu 
przy ję ła  z 'wielkim entuzjazmem (wiadomość 
o zniesieniu kalibUn. Według tego komuni
kat u duehowionstwb muzułmańskie Asser- 
i) jdzanu, 'rurkcslami, jaraz rcpcbiyśi la- 
lai skicj sołidaiyzujc sic również z •ofer

mami i.urcckicmi.

Frank tytoniowy.
WARSZAWA 15- marca. (Pal.) Dyrek

cja polskiego monopolu ty toniowego zawia
damia, że kurs franka zlolego waloryzacyj
nego (monopolowego) na okres czasu od1 
17 do 23 b. .n- wynosi 1,800.000 ink
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D ziś w  niedzielę dnia 16-go m arca o g o d z. 12-ej w  pot. odbędzie  się

kinie MARYSIEŃKAPoranek kinematograficznyz
na którym zostanie wyświe
tlony wstrząsający dramat 
•u 6 wielkich aktach p. t. i w głównej roli MARY 

■ lhCKFORD oraz do
borowe uzupełnienie.

YrudnOoCi robotniczego rządu w Angiji.
Przeszło d\va już miesiące uradzi Anglją 

gabinet Macdpn.aldiafi dłużej istnieje, tern 
jaśniej zaznacza ją się lin je jego polityki i 
coraz wyraźniej ob jaw iają  su; trudności, z 
jakićmi w działalności swojej liczyć się 
mus) Ghcąc zrozumieć metodę polityki 
Macdonaldn, trzeba uświadomić sobie w a
runki, stanowiące istotę i stanowisko obec
nego rządu, trzeba zważyć, i )  że jest to 
rząd robotniczy, 2) że .jest rządem mniej
szości i b) że jest rządem socjalistycznym 
wśród kapitalistycznego świata.

Gabinet Macdonalda jako rząd robotni
czy reprezentujący uciśnioną dotychczas 
klasę. spohx /„eńslwa, stoi w  ołdiczu ogrom 
nych postulatów, stawianych przez prole- 
tar jat lenni spoli ezeństwu. Klasa, przycho
dząca obecnie do pełnego poczucia swych 
sił, o<l rządu swych przedstawicieli spo
dziewa się o wiele więcej niż spodziewała 
się od Baidwina czł Lloyda Georgi a. Mac- 
(louałd zatem musi się liczyć z tą wzmoźo 
ną aktywnością klasy robotniczej, k tóra 
ni-c chce już. ograniizae się tylko do akcji 
na terenie parlamentarnym ale prz- nosi ją, 
niekiedy bezwzględnie, na inne dziedziny 
walki id a sowiej. Pierwszą I rodnością rzą
du Macdonalda — to
POSTULATY, :\AI)Xl LJh  I WALK! WŁA

SNEJ JEGO KI ASY.
lę  jielną sprzeczności sytuację, w któ

rej brak uzgodnienia akcji polily(vuiej z 
akcją często zawodową może zaszkodzić 
jednej i drugiej, zaostrza jeszcze istotnie 
zbyt wielka • samodzielność, którą de
centralizacja angielskiego ruchu robotnicze
go zapewnia najmniejszym nawet organi
zacjom zawodowym. Okazało się to najdo- 

«sad niej przy, strejku maszynistów kolejo
wych, przeprowadź nn  m przez drobną

mniejszo.se. kolejarzy wbrew woli przewa
żającej większości. lPrz*yi istrejKu robotników 
portowych front sirejkujących był prawie 
jednolity (i ich żądania uzasadnione, a nn- 
rno to dłuższe trwanie strejku zmusiłoby 
rząd albo do zapewnienia dowozu żywno
ści, niezbędnej, dla kraju, w jakfkolw ek 
bądź sposób albo do ustąpienia. Dzięk: 
wysiłkom ministia pracy Iow. Shawa, uda
ło się strejk zlikwidować ku zadowoleniu 
robotników ; .którzy ; uzyskali podWyżkę 
])tac.

Drugie utrudnienie polityki rządu Mae- 
don.dda stanowa' fakt, że
W PARLAMENCIE ROZPORZĄDZA OK 

MNIEJSZOŚCIĄ. , !
1 libeiali ud początku jego istniiiiia nie po
rzucają zadnią sposobności, by lim to przy
pomnieć. Już w  debacie nad oświadczeniem 
programowem Maci tona Ida zaatakowhł
Asąuith rząd przy kweśtji opieki nad ubło- 
giemi socjalistycznego urzędu opieki dziel
nicy „poplarów" Podczas debaty nad bu 
dową p dkrętóW W ojenniwb (liberalny karje- 
rowicz, Pringle podjął znowu przeciw rzą
dowi kampanję, z której Maedonald w y
szedł obronną ręką dzięki temu, że liberali 
głosowali po obu stronacłi a .konserWh- 
ty,śd za rządem. '

Właśnie ta specjalna konstelacją par
lamentarna odsłania jako tyj)owy przykład 
trzecią, zasadniczą trudność, a mianowicie 
że rząd socjalistyczny jest rządem, który 
RZĄDZI NA' .PODŁOŻU KAPITALISTYCZ

NEJ GOSPODARKI 
i jest otoczony Lświalem kapitalistycznym. 
Proleijrjal, obejmujący rządy, a  nie jiosia- 
dający dostatecznej fwtadzy dla icli wyko
nania w myśl swtoich oelówt i równocześnie 
niezupełnie do nich przygotowany staje

wobec coraz '.o nowych kwestji, które rząd 
proletarjaclęi powinien zrealizować, a eo 
do których teorja socjalistyczna jaszcze nie 
ma ustaiojiej metody. N p.
" 3 K WEST JA OBRONY (KRAJU :
przeciwnik Wojny! i pacyf i sta M aćdo n ald za
żąda! budowy pięciu krążowników wojen- 
nyiclć i b y t  zmuszony, /.aproponować wżmoe- 
nienie fiuty powietrznej Socjaliści, dążą
cy do ogólnego rozbrojenia  i uznający jako 
ideał współżyciu .prawdziwy Związek na
rodów,, nigdy inie żądali jednostronnego roz
brojenia, ale bądź co bądź pozostaje dyle
matem, jeżeli rząd socjalistyczny zanim 
ma sposobnosć do uczyń lenia propozycji 
rozbrojenia, musi proponować — zwięk
szenie zb r ojeń.

W drugiej, bardzo ważnej, inoż.e naj
ważniejszej dla rządu robol niczego kwest j i

AUTONOMJI KOLONJI, 
Maedonald musiał też zająć odpow.ednie 
do waritiikć*y, w jakich jego rząd i sytua
cja, stanowisko —. i dliatego an jego .orędzie 
do Tndji, ani oświadczenie nowego mini
stra dla Tndji, Olitjera, nie odpowiedziało 
nadziejom, jakie uciśnione ludy wschodu 
przywiązywały do powstania rządu robot
niczego. 1 : ‘ ■ ■■ - ■

W sytuacji, w j a k i e j  rząd Maci tona Ida 
olijął władzę,

BYŁY' DWIE DROGI DO WYfebRU : ~ 
atbo jtrzez demonstracyjną jiolitykę na 
krótką metę zaznaczyć wielką nowość tego 
historycznego zdarzenia i upaść pod zjed
noczony ni atakiem przeciwników, albę 
przez roztrojmą politykę stopniowe; reah 
zacji zyskać zaufanie przeciwnikowi i przy 
unikaniu wielkich gestów rozpocząć p ra k 
tyczną pracę nad reformami. Maedonald 
w ybrał tę drugą drogę. .

Bądź co bądź, znaczenie i sita rządu ro 
botniczego polega na tern że
JEST ON WIEŁKIEM IIISTORYCZNEM 

ZDARZENIEM, 
które sam ym  faktem sWego istnienia wywo 
łato ogromny oddźwięk w  całym świec i e 
A jeżeli tylko sam fakt jego istnienia przy- 
ezym się do międzynarodowego zabezjiie- 
czenia 8-godzinnego idnia pracy, jeż/di rząd 
ten zdoła doprowadzić do usunięcia kon
fliktu francusko - niemieókiego, metoda 
Macdonalda będzie usprawiedliwiona przed 
hisiorj ą.

■ tdt

W .  RAORT.

TAŃCZĄCY POST.
Europa tańczy „juvę‘‘ choć karnawał 

jtiż minął
Znacie ową najnowszą odmianę lanca 

św W ita ł
Stara kurtyzana Europa wyzbyta :nę 

swego alfonsa nazwiskiem Uncle Sam, wyś 
dekollowala sil po pępek i kość ogonoWą 
i podkasawsży kiecki, tańczy 'boska. ,,javę“ 
w dandign pod „Ciemną gwiazdą" marijue 
Poincare et Millo.rand.

Jest coś pr/.esmutnego a zarazem jm i- 
twornie śni ie szu ego W tym i norobliwym 
lancu starej kobiety tańczącej na parkie
tach hotelowych wszystkich modnych miast 
i miejs'- kąpielowych kontynentu, gdzie re 
zyduje międzynarodowa imaman, przezwi
skiem Eiga Narodów.

Nie ma widoku bardziej smutnego nad 
widok starej kobiety udającej tenrperament 
wolier Wyśmiewających ją  płatnych ko
chanków !.’.

Europa tańczy. . Zb tańczy, ale tań
czy.

Impresarjo z nad Sekwany śmieje się 
w’ kułak, rozdziela zaliczki >w zdewaluowa- 
nyc.h frankach i obwozi tę starą, chorą 
na raka i syfilis kobietę po metropotjach 
świata, gdzie kompromituje ją  i ośmiesza 
niepomiernie..

Chude nogi (Europy skręcone z angiel
skiej choroby i gallickiej zarazy, 1 mirzą 
konwulsyjny taniec lwi takt źle zgranej o r

kiestry Jej łydki m arkowane watą opadły 
i skręciły się w bok, a (Hit spływa z kredo
wo bladej twarzy, kryjącej sic pod w ar
stwą szminki i różu.

Jacyś zwarjowani k  karze orzekli, ze 
Europa tańczyć nie może, gdyż jest c h o ru ; 
śmiertelnie chora.-.

A gadajże do takiego francuskiego im- 
presaria, który na fałszywej ambicji ośmie
szającej się, starej kobiety zarabia krocie 
i krocie franków parysikich !.-. ;

Choć po karnawale - mech tańczy ! i
A Europa ipodkasawszy kiecki, tańczy 

konwuJsyjny tanieć „jAvy“ W dancingu pod 
„Ciemną gwiazdą" marrjuc Poincare i 
rand.

*

— Iloji dziś-dziś ! l rada-ra-ta '
—- Ałbośmy to jacy tacy — jacy tacy : 

chłojicy k rakow iacy !...
Czekać, czekać!.- Najirzód trady

cyjny polonez ! Polonaise mosterdzieju ' 
Proszę stawać do jioloneza !.-. ;

Aranżuje starszy pomocnik młodszego 
zastępcy sekretarza trzeciego referenta /W 
Wydziale liczenia much na ścianie, gma
chu dziewiątej sekcji, piątego departamen
tu Ministerstwa Opieki nad oWadami przy 
zlikwidoWhnem Ministerstwie Zdrowia Pu
blicznego.

Za dużo par ! — wrzeszczy' aranżer - ; 
Sala nie pomieści tyle lu d z i!

— Ograniczyć liczbę tancerzy ! — woła 
jakiś pan, trzymający się fraka Podatku

Majątkowego. Redukcja to grunt Redu
kować !

Naturalnie, papie redukujący; na
turalnie ! — woła na głos jakiś gramofon 
redakcyjny Tańczą tylko panowie z do- 
mowein wykształceniom i danserzy skoli- 
gaoeni na niebiesko i r t ę ć  owo po iniiczu 
i kądzieli „ziemiaństwem.,.

Polonez Ogińskiego rozbrzmiewa w.mi- 
lodyjnych kaskadach muzycznych.

— Parć za p a r ą ‘
Zredukowani tancerze ojmszczą na* 

tyci)miast salę albo strzelą sotiie w łeb — 
Wrzeszczy' aranżer.

Miejsca dla panny Miciulki, maszy
nistki pana szefa i ujiełiionm-mionego gi 
liernatora na bernatora  na Wyspach Zło
dziejskich !... N a  bok !..,

- -  Miejsca dJa madame Henrietty, inod- 
niarki pani ambasadomwej !

— Para za parą  ! Z życiem !
*

Maskarada.
Maska-iada
Maska-rada-da ! Oj da, da, da .

Jak  pan pojm uje  tę  kalemburową 
śpiewkę V — myta obrażona anilica w mas
ce, niesamowicie rozjav.ajovanego samczyka 
w pożyczonym fraku.

Naturalnie, żi w markach polskich 
— Marka się ustatkowała ! oiłppwiądii 
Frak owiec

— P h i ! —  Iwydyma maska usteczka z 
pogardą, — W markach?-. Albo dolary
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O panowanie prawa.
- W sejmowej komisji budżetowej w dy

skusji nad budżetem min. spraw wewnętrz
n y c h 'z a b ra ł  głos pos. to w .'P rag ier, któ
ry oświetlił gruntownie szereg podstawo
wych wad administracji państw. Przedsta
wiciel nasz podniósł, że żadna władza ad
ministracyjna, a - tembardziej nasza nie 
może działać sprawnie i zjednywitć sobie 
zaufanie w Warunkach takich, jtfk nasze, 
gdzie zarówno zaasdnicze prcami obyw atel
skie  zagwaiantoukme Konstytucją  nie są 
io tąd  określone !w odpowiednich ustawach 
i gdzie w  dodatku same władze administra
cyjnie i sposób ich postępowania norm owa
ne są znacznej mierze całkiem dowol
nie. Dlatego też nie jest właściwe, by wła
dze adm inistracyjne, tak  mato umiejętne i 
lak  mato praworządne  jak naszej, przypi
sywały sobie ro lę  „wycnowawcy społeczeń
stwa". Właściwie byłoby raczej, by ambicja 
ich skierowała (się ku należytemu zaspoka 
janiu  słusznycn potrzeb społeczeństwa W 
myśl właściwych przepat ów prawnych.

Co się tyczy ustaw samorządowych, 
tow. Pragier podniósł, że on to Właśnie 
domagał się lod Rządu dwukrotnie W dro
dze wniosków nagłych wniesienia projek
tów ustaw ^samorządowych, których za rzą
dów Witosa p. Kicrnik pod różnymi pozo
ram i Sejmowi przedłożyć nń  ćjyc.iał. Jeżeli 
teraz p. Kiernil: żali się, ż Rząd obecny 
nie chce się wiązać różnemi szkód Kwemi i 
reakcyjneini przepisami, zawartem. W sta
rych ustawach, prze/ niego opracowanych, 
to mówca uważa to raczej za objaw po
myślny i dokujący nadzieje, że ustawi te 
uda jeszcze poprawi "

Odnośnie do organów pańsl wowy.ch, 
tow. Pragier podniósł z naciskiem, że nie
ludzkie dochodzenie się policji z areszto
wanymi policzone będzie przez P. P. S. 
każdemu ministrowi spraw wewnętrznych 
jako kWestja jego osobistej odpowiedzial
ności

albo figa Aut, auto .leszcze Grabski 
nk  powiedział g h o p !“

*
Sunie korowiki jnastk.
Czy zaiasz żyrardowskie zapusty?.-. 

A skarboferm ' A papę z dachu pana mi
nistra?...

Grupa urzędników państwowych lan 
czy „Dansc tle macahre. Taniec cieni i 
szkieletów w  2‘8.'5°/0-owcj zniżce.

Najliczniejsza grupa ibez robotny cli ma
sek przeszkadza ta liczącym.

Z pod utworowi masek świeca z głodu 
iskrzący, się oczy, a usta krzywi grymas 
zawiści

Bezrobotni stanęli zwartą ławą na środ
ku tanecznej sali, tamując-, prze jści,e i prze
szkadzając beztroskliwie tańczącym jiarom.

Za nimi ustawiła się malownicza fa
langa inwalidów w towarzystwie na głodno 
zamaskowanych powstańców z : (53-roku.

Wśród tonów upojnej muzyki i gwiaru' 
rozbawionych par, rozlega się. nagle ostry 
i przykry okrzyjk maszkaronów. C h leb a !

Hej, iczy nie niii lu policji angiel
skiej ? ! — woła zgorszony i przestraszony 
ministetr tak zwanej O p ie k 1 Społecznej. —
Hej p o lic ja !.-. ,

*
ZabaWa wtre i\ całej polni pomimo -po

stu. To post tańczący
— flop-dziś-dziś ! llop-dźiś-dziś ! Z z \-  

cieni k-..

Tolerancja min. spraw wcwn- dlaokru- 
eieństw, popełnianych przez agentów de
fensywy i policji nad aresztowanymi hę 
dzie przez P P- S. uważana >.a okolicz
ność dyskwalifikującą [każdego ministra , 
spraw Wewnętrznych, nie umiejącego j.nra 
dzić sobie ze swoim resortem

i Odnośnie, do spraw  administracji kre
sowej tow. Pragier podniósł, że sprawa

Kresów nie moce być Iraktowuua li tylko 
pod kaletn .widzenia administracyjnym Jest 
to i tK/ej wielkie zagadnienie .p o h ly rzm , 
które Polska we własnym swym interesie 
mus śmu I,, i fozmnnie podjąć i rozwiązać.

Nie mogą tn pomóc drobne końcesyjki 
na rzecz pewnych w pływTowęyeli osób i grup. 
Rzeczpospolita musi raczej zdązać do tego, 
b y  narodom 'zamieszkałym na Kresach zu- 
pownić na gruncie Rzplitc j połą' możność 
rozwoju narodowego i kulturalnego.

Tow Pragier zajni wiedział iiakoniec 
przedłożenie wr dyskusji szczegółowej wmo- 
skólw ’ irezo,lucji w poruszonych sprawach, 
jak  również ,W sprawie należytego uposaże
nia koinisarjatu do walki z drożyzną, któ
ry zwłaszcza w  okresie stabilizacji pienią
dza powinien ispełnić 1). fwńżne -zadanieobni
żenia poziomu cen na rynku iweWnetrznym.

Matterjalna Targówka.
Bogotęjc/yżinane towarze stwo kocha oj

czyznę po iswojenm. Ojczyzna wedtug nich 
to dojna krowa, którą ciągnąć można za 
wymię — W imię kieszeni prywatnej.

Dostało się ją  za darmo, ezeniużbc wiec 
za -darmo lnie bytować w) niepodległej Pol
sce, wi której dotąd Kapitalista nie podle
gał tym „śrubom skarbowym" i tym „mio
tłom żelaznym", o których swego czasu ty 
le sii, :„namówn" i „napisał" p. Jerzy flfj- 
ohalski ktorego obecnie pociągają do od
powiedział nośc.i za rządowy nic-rząci w 
Skarbofermie.

V. Polsc ej dotychczas płacił pódalei ro
botnik miejski, na którego spadał ciężar 
podał ku .pośredniego, • plac-ł umysłowiee 
pracujący, ^  alemńe płacili obszarnicy i o- 
ciągali się z pLiceńic-m wielcy finansiści, 
ferujący na państw owych markowycb kre- 
dylach, klóre skariiowi przynosiły slrthly 
niepomierne, a im uabi jały^kicszeiiie do o- 
brzydliwośei. -

Skarb polski przez drugi czas był pusty. 
11 ahry kantom, obszari.iko.ni i pascarzonr 
sjieKuhintom kabzy .de mogły pomieścić 
majątku i Irzchti było umieszczać to w7sz\- 
stko w sejfach banków-' angielskich. Ale 
Polska miała płótno w7- kieszeni, a oprócz 
togo m iir w .niejakim Żyrardowie, gdzie 
„dzięki p. Wkul- Kucharskiemu, ponosiła 
w7skutek medolęslwa ‘Skarbowego olbrzymie 
straty, klóre komisja sejmowęi obliczyła na 
razie w Wysokości 121).000 franków ’ zło
tych. "

Ile lakieh strat poniósł skarb wskutek 
„nitalcłęslw-" może przyszłość nn|i>liż- 
sza pbkaże. .

Akcję sanacyjną Grabskiego, dla któ
rej nastąpi o w. sejmie polityc-zm- , zawie
szenie broni", barżuazja polska ta knvc/-i-  
oa o -,.Rog . - - Ojczyźnie" prawi, że boj
kotuje. G( - ją obchodzi jakiś skarb '> Pol
ska mogłaby pyć bez skarbu. Polskę, ci >a- 
tiow-ie. Kochali  na obrazku, na breloczkach 
do zegarków i w p yce deklamacyjnej...

(rety lylko Grabski zarządzi! w; ioryz 
(ję  pożjezek dla przemysłu — odrazu f;i 
bryka.ici, niesyci zysków nonm dnyeh 
zaczęli za n; k<ić fabryki. Slanęlo ich dużo 
Wr hoćzi. (.zę.sloeliowde. romaszowie, Zgie
rzu, Pabjan.eąch i w innyeli okręgach'‘ fń 
hrycznyc.il. Mało tego, te grosz.orolu- eheia- 
ł\ zmusnj roboluika do przyjęcia HowycJi 
wi.runkow pracy i płacy. Płacę, chcieli u r 
w ać — muno, że dotychczasow a wr w ięk- 
szośe.i wwpadków jest mnie jsza od przed - 
wojennej Pracę zaś chcieli powiększyć, 
tłumacząc na każdym kroku, że tvlko przez 
zniesienie <S godzinnego dnia p racy  — ino-* 
m a  będzie postawić skarli na nogi. Sami

sttrwali na głowie, aby jak uujkorzy- 
slniej wyzyskać Okres przejśc-ioWy : i„| Sp‘t._ 
kuh eji do sanacji.

1 trzeba było użyć prośby i grożl \ 
aby fabrykanci byli łaskawi ukrOcić ch®ć 
odrobinę ń rozwydrzone apetyty, które 
rozAvmęły s.ę po Wiojnie popcornie.

• Kupno akcji Ranku Polskiego -  lego 
zliiornika krajowrej siły nabywezoj, wylkr. 
żuje, że ky.elej7 kapitaliści bynajmniej nie 
spieszą się z nabywaniem udziałów1. Oni 
m ają  lepsze interesy. Po co umieszczać „o- 
szczędności" w  lakicj podejrzanej inslytu- 
ji ? Polska jest tak  piękna, tak  urocza, lak 

pełna bogaetwg że się bez banku obejdzie...
i oto akcje Ranku Polskiego zaczę|li 

kupowaie robotnicy, inteligencja pracująca 
i studem- — Zaś „ojcowie narodu4; za- 
eliow7ują rezerw ę i . Miłość ojczyzny zaczy
nają waloryzować, wychodząc z założenia, 
źle, ■ ktochoć m e należy zadąrmo.

Oto grupa ziemian vr Wielkujsolsee wy
stąpiła do rządu z jłrojHizycją zakupienia 
JOO.OOO akcji Banku liilskiego z wairun- 
kic-m, że rząd zgodzi się na udzielenie po 
ziroleiwt na w yw óz ‘200,000 tona żyta za 
(jranied b<’z pobrania jakichkolw iek opbftl 
an/ahzowych.

Przy lakiem zwolnieniu skarb poniósł 
by sliatd około sześciu mil jonów7 franków' 
złotych, co slanowiloby 28 proc. tej sumj7 
iaką ziemianie wielkopolscy deklarują na 
zakup akcji Banku Polskiego '

■ mójwi ć tig Sd Polacy m e m ają  euohioś- 
c.i handlow37eh... XVsfi-ę|. do handlu, ten hi
storyczny wTslręj u pp. szlachty już zoslal 
pokonany.

Mo-iiaby pomyśhię że „(derta “ ziemian 
spowod,iwana była koniecznością7 handlo
wo- kalkulacyjna., że im się, nie opłaci wy
wozu „bez ulg" skarbowych, że mogą stra- 
<pć... Bynajmin-j, l)ow7iadujemy się, że mi- 
ni.dc-rstwo skarbu otrzymuje od mniej tap- 
ezyv,rych właścicieli zboża propozycję wy- 
w7ozu z zastosowaniem opłaty, wywozowej 
w wysokości .'50 franków zlotccli od lonny.

W ięc jak to wygląda ? Jak wyglądają ci 
ziejnianie jiatr joci, żądający od skai hu tak 
dużej uiagrody '(prernji), za wykazanie 
swych uczuć patr jotycznych ?

Qi panowie z pod złotego cielca targują 
się- o opłaty od wyWózu — i ściskają w or
ki z pic-niądznu — i szykują zwaloryzo
wanej ojczyźnie nową inatcvjalną Targo
wice... która Wprost doproszą się o p raw 
dziwą żelazna, miotłę i takąż śrubę podat
kowy.

Tadeusz W ieniawc- Długoszowski

Przegrana Jaworzyna i Kłajpeda.
W iudom ości .nadchodzące z (ienew y w yjaśn ia ją  

lakoniczne |de,pc.sze, do tyczące  uchw al ra d y  L ig i n a 
rodów  w ęp raw ie  jaw o rz y n y , K tajped j pOtv ie rd z e ;ą, żc 
P o lsk a  w obydwócl] , sp raew ek  poniosła  ca łkow itą  
k lęskę  Jaw o rzy n a  d o sta ła  siy C zechom , a w Kl.ij- 
jKHl/.io’ n ie  zagv ,aran low ano Polsc. ' p raw , iiż -ikow a- 
n ia  jKirtu.

D elegat PoLsk. jp. Skuanim t woliec. tych decyzji, 
pogodził s ię  z losem , ezem  p"z>ą)ieczętowal swą prze
g raną.
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RE^KRTJAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobota o jgodz. 3 „ Jak  w am  się p o d o b a11 (dla m łod .) 
S o b o ta ’ o godz. 7 „ P ro ro k 11
N iedziela, o  godz. 12 w  poi. W ielk i K oncert sy m f. 
N iedziela, o  godz. ii jx>p. „S traszny  d w ó r11. 
N iedziela, o  godz. 7 „D an to n 1.
Pon iedzia łek , o  godz. 7 „ P a n i X .1' liissona . 
W to rek , o  godz. 7 „ P ro ro k 11.
Środa, o  go (li. 7 „P a ru  X.“
W e czw artek , o godz. 7. wiece. „P an i a .  . 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka Sb.: 
Sobota, o godz. 7 „U p io ry11.
N iedziela, o  godz. 7 „Św iderek
Pon iedzia łek , o  godz. 7 „U p io ry11.

wtoirek, o  godz. 7. w ieez „Ułpiwry 
Środa, o  gad*. 7 „U p io ry11.
C zw artek, o  gorlz. 7 „U p io ry11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Sobota, o godz 7 „M ikado11. '
N iedziela, o godz. 3 ‘30  „D am y i h u za ry .11
N iedziela, o  godz. 7 „M ikado11.
P on iedziałek , o  godz. 7 „M ikado1 
W to rek , o  godz. 7 „M ikado1'. 
środa , o  godz. 7 „M ikado1'.
C zw artek, o  godz. 7, .Mrkudo

UKR. NARODNYJ TEATR »UKR. RES1DY«, dyr J. Stadnik 
(ul. Szuszkiewicza 6):

W  niedzielę  o g o d a  3 ..jx > p o ł. „C notliw a Zu 
zimona ', w ieczorem  o  godz. 7. ,„ ży d ó w k a11.

B ilety w cześniej w Sojuznym  bazarze  (ul. R uska;, 
a w  n iedzielę od godziny  10 do 12 i od 2 do 8 
p rzy  kasie.

D ZISIEJSZY  T.l N IE D Z IE L N Y  KONC EUT SYM
FO NICZNY  w teatrze W ie lk im  rozpocznie się pun- 
Ktindlnie o godzinie 12 w poradn ie . • D yrekcja^ z 
jeszcze z n ac isk iem  zaznacza, że z chw ilą rozpo
częcia koncertu  d rzw i n a  w idow nię b ędą  bezw arun
kow o zam knięte .

BEDNARZF.W SKA w  „PA N I X 1, Sztuka B issona 
jest d o b rem  fabrykatem  senzacyjnym , i p osiada  prze- 
dew szystk iem  jed n ą  doskonale  postaw ioną  ro lę, dla 
k tó re j zw ykle w ystaw ia się  „ P an ią  X 11. T ę w łaśn ie  ro lę 
gra B ednai zew ska, k tó ra  w szędzie dotąd  w yw oływ ała 
k reac ją  sw ą słow a najw yżązego uznan ia  Zw łaszcza 
scena k u lm inacy jna  w sali sądow ej jjest św ietnym 1 
popisem  m ajsterstw a scenicznego i k u liu ry  a rty s ty 
cznej B ednarzew skicj i dla tej/ jednej choćby  sceny 
w arto  zobaczyć dosk o n a łą  a rty s tk ę  P o d k reś lić  ;iia- 
lezy, że ca ła  obsada je s t w yborow a tak, że w idow isko 
to  m oże 'liczy ć  n a  szereg  p rzedstaw ień  B ednarzew - 
izew sk a  w racać  m u s i n iebaw em  do K rakow a, będą  
to w ięc o sta tn ie  je j w ystępy. *

W ID O W ISK O , KTO TEM U  TRU D N O  DAC NA 
ZW ISK O , u rządzone s ta ran ie m  Zw iązku A rtystów  scen 
Po lsk ich  gniazdlo Lw ów , w .gm achu  te a tru  W ielkiego 
d n ia  22 hrią. o  godz. 10‘3Q w  nocy. — zapow iada się 
jako W ielka a tra k c ja  sezonu , tak dzięk i p ierw szorzę
d n em u  rep e rtu a ro w i, jako toż  i zespo łow i artystów,. 
W  „W id o w isk u 11 w ezm ą udział n a jw yb itn ie jsze  siły  
d ram atu , opery , opere tk i i baletu . K om itetow i u d a ło  
się  uzyskać spec ja ln ie  n a  ten  w ieczór n ap isan ą  ur- 
cyw esołą rew ję  jpt. „ trd y  w iosna  się b u d z i1' o ra z  nie- 
zlrównuny w pom yśle  sketsch  p t. „ F ilm 11, p ió ra  je 
dnego z w ybilnycli lite ra tów  lw ow skich. W idow isko1 
pop rzedz i św ietn ie n ap isan y  „P ro lo g 11 jednego z  n a j 
u lubieriszych  satyrystów  tow ow skich. R eży se ru ją : Ka- 
lLnoWski, <3 kórn ick i, C iesielsk i. — K apelm istrz  (M 
Z una. j «. '

SYNTEZA TW Ó RCZO ŚCI SZO PEN A  Z apow ie
d z ian y  na d z ień  15 bm . koncert odczyt d ra  m uz. 
M clanji G raiczyńsk iej — z pow<“ Iu ch o roby  p re le 
gen tk i, iodłożlbny został n ieodw ołaln ie  n a  dzień  22 bm ,

JA K  S IĘ  PR Z E D ST A W IA  PODW YŻKA t r r y FY  
K O L E JO W E J?  Od dziś w eszła  w  życie  podw yżka b i
letów  osobow ych , o ra z  za p rzew óz  bagaży. Podw yżka 
ta  je s t na jw y ższą  w  k las ie  trzeUeji pociąg iem  osobo
w ym  n a  odległości d o  200 km ., gdyż w ynosi 90 100 
p roc . do  cen obecnych . B ilety  w  pociąga)cli pospiesz
nych  n a  p rzes trzen iach  50 -75 km ., b ęd ą  tań sze  jak  
dotychczas. B ilet ze  L w ow a do  G ródka Jagiell. (33 
lu n  w  k la s ie  I I I  poo. osob . k o sz tu je  2.376 (po p rze 
dnie: 1.440), poc posp . 4.176 (5.400). Ze L w ow a do

K iakow a V.3il2 km ) III k i. poc.. osob. 21.120^(12.600) 
poc. |x ,sp . 33.960 (19.900), a „  W arszaw y  p rzez  BcLzec 

158 tkm) ki. II I  poc osob. 30.816 (16.560) kL Tl 
10.224 (33.1201 ■ poc. jiosp ieszny  prze* Rozwadów kj. 
111 46.296 ęji0 .240) ki. II 69.414 ('60 480) t y ...............

S T A B IL l/.A C .n  MYRKI P O L SK IE J W oslanim. 
tygodniu sp ek u lan c i u siln ie  pracow ali nad wzrostem; 
w arlośći d o la ra . P K K P. jednak  nie. podw yższała kurs 
dolaną. Z apasy  le skończy ły  się k rach em  w aluciarziy, 
którzy ostatecznie skap itu low ali n a  w ieść o uzyska
niu p rz e z  P o lskę  w łoskiej pożyczki. W 'czoraj do lar 
Rjjódt gw ałtow nie  o 500 lys. m arek  na czarnych  
giełdach w  ca ły m  państw ie .

Na ofic ja lnej giełdzie w arszaw sk ie j w czoraj 'pła
cono do la ry  9.300—9.350, kunud. 8 975, franki złote 
1.803, Ir. Irane. 4 15, f i. szw ajr. 1.620, m iljonow kę 
do 1.500, poż. do la r, do 5.685, funty  od  39.600 lys.

Na czarn e j giełdzie we Lwow ie tendencja silnie 
zniżkow a. D o lary  p łacono  9.100 tys. P K K P. p łac iła : 
do la ry  9 .1 4 7 -9 .2 4 0 , k a n a d  d o  8.870, Ir. Iranc. 418, 
fp. bellg 343, szw aje. 1.590, funty  39.375, liry  393 
k o r czesk ie  260, au str. 129, złoty frank  1.800

Akcje p rzem ysłow e bez  zm iany . P łacono : Cho- 
dorów  23.000, L egiclski 2.825, Ćm ielów  3.650, O ikos 
18.400, Pa.row ozy 1.900, P eze t 840, Pol. N afta 2.250, 
P a k  to w , bud . 500, S iersza -e lek Lr. 1 375, S iersza górn. 
21.500, T esp. 28.250, Z ieleniew ski 47.500 lys.

W ALKA Z PA SK A RSTW EM  I S P E K U L A C JĄ  -  
O ddział j)olieji d la w alk i z lichw ą w  osta tn ich  dwóch 
dn iach  w yno tow ał 65 fu m  różnego  rodzaju  za u p ra 
w ian ie  lichw y tow arow ej, lub za brak  enników  cen 
na  w ystaw ach.

Ludw ik K w ieciński, |i'zcżnik z placu H alickiego 
m ia ł  cen n ik a , a  in terpelow any  przez policjanta tw ier
dził, iż n iem a p ien iędzy  na zukupno  cenn ika . W szyscy 
w yno tow an i b ędą  u k a ran i przez IX d epartam en t m a
g istra tu .

OJ TAR i ŚLIZG YWIGY. A ntonina Kuczek upadł 
szy z łam ała  ręk ę . — T eodo r Sw reda upad łszy  odn ió sł 
ranę  n a  ręce długości 15 cm  - H elena T om bów na 
przy upadku  odnijosła ró w n ież  c iężk ie  konluzje. 
U dzielono Rn Pom ocy w  Pogotow iu ra tn n k .

N IED O LA  PO W O D EM  ZAMACHU S a MOBOJCZI 
go. W ieczo rem  w  uh p ią tek  p rz y  nl Z acerkiew nef 
z III p ię tra  - koczył ,yia [>r,uk.' Dimj.tr R „ cieśla  — 
tSjpadl jed n ak  n a  k u p ę  śniegu i to go ocaliło  od 
natytóm liiaslow ej śm ierci. D espera t odn iósł jednak  c ięż
kie w ew nętrzne  o b rażen ia , jak  to stw ierdz ił lekarz  
Pogotow ia ra t., w ięc w  stan ie  g roźnym  odwieziono) 
go do  szp ita la . P ow odem  zam achu  n a  ży c ic /b y ł b rak  
p racy  i ch o ro b a  p iersiow a.

O KRAD ZION Y  KIOSK INW ALIDY P rzedosta t
niej nocy n iezn a n i sp raw cy  w łam ali się  t.rzez gątow y 
dach  do  k io sku  inw ality  Ignacego i M itaszew.sk iegoj 
stojącego u  w ylo tu  u licy  Issakow icza  i PołoukięgR. 
Złodzieje s-k rad li 100 paczek  ty ion iu , 6.000 sztuk za- 
p ierosów  i 4 kg. pzekolady  Szkoda w yrządzona w y
nosi 70( m ilj. m arek .

C Z Y JE  M A T E R IE ? A niela Rąk, có rka  Idozor- 
czyni, d n ia  i l  bm . zna laz ła  w  b ram ie  k am ien icy  przy  
ul. N a R ajkach  1 wor^jjs, k tó ry  zaw iera ł 11 Kawał
ków  jn a te rji i p łó tna różnego  rodzaju , długości od 
2 i p p ł d o  18, i pp ł p u m a . l.d w ard  L eszezyszyn m a- 
lerje  te zdeponow ał w j>o 1 i cij i .

R O ŻN E K RA D ZIEŻE. Ze strychu  realności p rzy  
ul. S łow ackiego sk radzio iio  b ie liznę  na szkolę d ra  Ja - 
kóba M iinzera, w artośc i 300 m d j. — K atarzyna Sohca 
p o sła ła  n ie jak ą  W ożn iak  do  swej m atk i, zam . p rzy  
ul. P ełczyńsk ie j, w  ce lu  p rzy n iesien ia  je j b ielizny . — 
W ożn iak  ko rzy s ta jąc  z  n ie o b e c n o śc i. Soeohw ej sk ra 
d ła  1'óżiK części g a rd e ro b y  i b ieliznę, w artośc i 35Q 
m ilj . 4 Zbiegła w raz  z  łupeir

D ROGO O PŁA C O N E ROZT A RG N IEN 1E. Inż. Ro
m an  Szechow icz w  re s tau rac ji ho te lu  francuskiego za
p om nia ł 350 akcji ru sk iego  Iow. akc. „P łó tn o 11 wyw 
sObwiodę !na nazw isko  d y r. K ow alskiego. Gdy w y
m ien iony  Wróci! po  chw ili n ie  'zna laz ł ju ż  zapio-, 
m nianycbf aukcji, k tó re  k to ś „ sp rz ą tn ą ł11 z* stołu.

„C IĘ Ż K A 11 K RA D ZIEŻ. Z p iw n icy  kupea  Jan a  
D ąbrow skiego p rz y  ul Potockiego sk radziono  400 kg. 
k ap u sty  k iszonej, 206 kg. ziem niaków , 200 kg drzew a 
i w ęgla, łącznej w arto śc i 250 m jlj- m arek . Z łodzieju 
z  tym  c ięż a rem  u lo tn ili s ię  jak  z „p aczk ą11 m iljo- 
nów ek. „ j

200 PA R  O BU W IA  SK RA D ZIO N O  W S K L E P IE . 
M ojżesz L eib  T ab ak  d on ió s ł [policji, że sk radziono  
linu ze sk lep u  p rzy  u l. św. S tan isław a 200 p a r  o b u 
w ia, w artości 4 jm iljardów  m arek  P o lic ja  podejrzy  w a 
o to snókuków  M. T ab ak a . Z arządzono śledztw o w 
tej sp raw ie  i

MIMO PO STU  KRADNĄ M IĘSO. Z eh ło d zam i 
w, tezezTii m ie jsk ie j sk radziono  bitego ^w ieprza na  
szkodę rztźteika S z y m o n a .. P cłcchacza. — JakóboW i 
R eilerow i n ieznany  sp raw ca sk rad ł z wozu cielę w>e 
zioiu z rzeźn i, w artośc i 55 m ilj. m arek

ZAGINIONY Paw eł D ubin, w ła śc ic ie l fab ryk i k l i 
kó w  p rz y  ul. Z ielonej, d o n ió s ł p o lic ji,  że 15-letni 
syn jego  W ładysław , p o s ła n y  w  c e lu  za inkasow a nia 
33 K jlj. m arek  n ic  w ró c ił w ięce j do dornąi! j słyęh ,za 
n im  .Ziiginął.

Podwieczorek z Domingiem
odbędzie się w n i e d z i e l ę  dnia 16-go marca 1924 
w RENESANSIE Docnód na kuchnię Polskiego Domu 
Akademickiego im. Potockiego. Cenne fanty do wygrania.

Sprawi} partyjne.
* XXI Z E B R A N IE  SZKOŁY lA H TY .IN E.I odbę

dzie s ię  we w iórek, 18 bm . o  godz. 7 w ieczór w lo
kalu p rz y  ul. Brujerow.skioj 8.

Od 7 8 W ydanie „Ybmifesiu kujum ij,stycznegp“ 
K. M arksa.

Od 8 9 W ykład tow C liryslow skiego na tem a t:
„K ooperacja ' doby obeenej w cyfraeli i ob razach  , 
(z p rzeź ro czam i.1 •

* W LOKALU Z. Z. K. GRÓDECKA 69 odbę
dzie s ię  w pon iedzia łek , 17 b in . o  godz. 7-m ej w ie
czór ODCZYT (część d ruga) tow. dr. Ile rsch tlu d a  na 
m a t: „ P rąd y  polityczne m ordu jące  polska k lasę p ra 
cuj a. (ai. • -a

* W Z\V ROB. .SKÓRNYCH O rm iań sk i 2 11 p. 
cdb ęćz it -się w ijKuiiedziałck, 17 bm  o godz 7 -jnej w'. ! 
O D C Z Y T 'to w . d ra  D ięg iew icza n r  tem al: „O becne 
zadan ia  ruchu  robo tn iczego11.

Sekcja, OŚW. P. P. S.
* PO SII D ZEN it- SE K C JI KOB1ĘT PPS . odbę

dzie się w pon iedzia łek , 1 /. b. mi. o godz. 7. w iecz, 
w lokalu  (przy u l. S ykslusk ie j 21. 11. p. - U p rasza  
jSię w szystk ie T ow arzyszk i o  przybycie .

* Z EB R A N IE  R O B O TN IK Ó W  MŁODOCIANYCH 
odbędzie się w  n iedzielę , 16. b  mj. o  godz. 3.30 pop . 
w lokalu, p rzy  ul. Z ielonej t. .7,, parte* n r  p raw o  (o- 
bok, Zw iązku strzeleckiego)

S ekrenarjat P . K  S.

^Komunikaty.
X W S P O L l) ZI E L  NIA ROBOTN SZ EW SK IC H  

„PRZY SZŁO ŚĆ11 w e L w ow ie ul. D om agaiew iczow  9 
zw ołuje W alne Z grom adzenie w niedzielę 23 m arca  
1924 o gjodz. 10 ran o  w lokalu  O rm iań sk a  2 U p . 
Porządek  d z ien n y : 1) w ybór d y rekc ji, 2) w ybór Z a
rządu  i k ie row n ika  firm y, i rady  nadzorczej, 3) 
w nioski S/.utryk G rzegorz.

X W YDZIAł W YKONAW CZY M IEJSC O W EJ LA
DY ZA W O D O W EJ zbierze s ię  jak  zw yczajnie punk  
tiraluie w  p on iedz ia łek  d n ia  17 bnź, o  godz 7 w ioczór 
w  lokalu  ipraeow ników  gm innych .
A. A ndreaeik . K . Ż^4;e-.k iewiez,

X Wr STRYJU odbędzie się w  niedzielę  6 bm . 
o godzinie 4 popot. w lokalu  Z Z. K. odczyt tow. 
B ron isław a Skulaka na  bunal , Angljn i R osja — 
dw a św ia ty 1. Sekr. obw . 1*. P . S.

X Z A W IA D O M IE N IE ! W  m yśl um ow y zbioro
wej zaw arte j m iędzy  Slow . upow . budow niczych , a  
Z w iązkam i zawoelowem i m u ra rz y  i cieśli w e L w ow ie 
u tw orzono  z dn iem  1 m arc a  Ki;, obow iązkow e b iu ro  
p o śled n ie  iw a p ra c y  p rzy  ul. C łow ej L . 6 1 p iętro . 
G odziny u rzędow e bjd' 9 jdlo 1 i o d  5—7 co dz ienn ie  
a  od  10 ,do 12 w n iedz ie lę  i św ięta.

W szyscy  Doszukujący p racy  jak  rów nież p raco 
daw cy, p o trzebu jący  m u ra rz y , i c ieś li w in n i w  go
dzinach  urzędow ych w b iu rze  pośredn ic tw a p racy  się  
zgłaszać P rzew odniczący  zarządu  M. S. JttacW dk, 
budow n. Za zarząd  Zw. Zaw. m u ra rz y  Cicha-cki. p rzew . 
M ielnicki so k i ,

Ł  , d 1Z  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC R O BO TN ICY  D R Z E W N I! 1 abryka 

L ew ińsk iego  w ypow iedziała p racę  w szystk im  rob o tn i
kom , pon iew aż n ie  chce p łac ić  w edle w skaźn ika . 
R ów nocześnie  ogłasza w dzienn ikach , żc  po trzebu je  
robo lu , do p racy  w  akordzie . Z arząd  tow. „ Z g o d a 1, 
p- daiąc ló do w iadom ości, wżywa do  o m i jm ii  fa
b ryk i i.ew inskiego, aż do zakończen ia  konfliktu.
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Pożyczka włoska doniosłym sukcesem.
Jeszcze jeden dourtid blagi i niedołęstwa rządu Chjenu-PIasfa-

Pamiętamy wszyse.j, jak to latem U'b. r- 
p. Kucharski w  asystencji ])• Hamcrli Iga 
jeździł zagranicę celem uzyskania < 1La Pol
aki pożyczki angielskiej i amerykańskiej. 
Jedna i 'drnga zawiodła a amerykański 
bank Morgana Wręcz oświadczył, że o ran
nej pożyczce dla Polski nie Wie, mimo, że 
o swoich pertraktacja!li z tym bankiem 
szeroko p. Kucharski opowiadał Słusznie 
zaznacza „Czas“, ®e jak długo sanacja w 
nie.udolnych rękach była blnffem i tum a
nem wobec siebie i elrugieh, tak długo 
wszelkie podróże do Londynu czy. Paryża, 
bardzo kosztowne dla skarbu nie przyno
siły i nie mogb przynosi. Polsce żadnej 
korzyści. Polska, łudzona i łudzącą Się 
błyskotkami, nie budziła w nijkim zaufania. 
Dopiero wysiłek eerjo podjęty i uwie, ezo- 
ny jakim takim sukcesem stabilizacji, uczy
nił kwestję pożyczki możliwą.

Inna rzecz, że pożyczka we Włoszech 
uzyskana została na warunkach dość cięż
kich.

Własi zażądali zabezpieczenia długu na 
dochodach monopolu tytoniowego, kursu 89

za 100, nałożyli obowiązek zakupywania 
większej części fhO pror.) polrzeimego nam 
tytoniu we [Włoszech, zapewnili solne nie
określone eloląel bliżej koncesje w przemy- 
ślc górniczym (sprzedaż czy d*krżawę ja 
kiejś kopalni w ęg la '!) i jiragifą ułatwień 
co do w y w o z u  , surowcówr naszvch do 
Włoch ‘ ' " ‘> II

Ale nawet ta niewielka i niewystarcza
jąca pożyczka, jest zdaniem (.Czasu'1 suk
cesem Polski, który wystąpi dopiero W ca 
łej pełni za pewien czas, gdy wskutek lej 
i etaLszyeh pożyczek okaże się, że moźenr 
przeprowadzić dzieło sanacji /lek kontroli 
i bćz kurateli jakie narzucono Austrji i 
Węgrom, a kteire obecnie grożą Niemcom 
(o ile międzynarodowa pożyczka 2f)0 mi- 
ljonów dolarów dojdzie do skutku). Polska 
sianie wówczas ndrazu na silnvc.li nogach 
zarówno gospodarczo jak zwłaszcza poli
tycznie, ona która  dotąd jest trak tow ana  
przez mocarstwa, przez Ligę narodów, na
wet przez Jnałą eulentę, jako niesforny i 
i bity ciągle po plecach bęben narodów \

Kłopoty Grecji z królem.
ATENY. 15- marca. (Pat.) Jak donoszą 

pisma, kilku przewódców monarehislyez 
lic cif oświadczyło, że byłoby wskazane' za- 
proponowrać królowi Jerzemu dobrowrolną 
abdykację w c e lu  ułatwieni;, i przywróce
nia normalnych stosunkówr w  kraju W 
związku z tern, kilku byłych deputowanych 
monarehisiów ma się udać do Bukaresztu, 

bawi ki ól Jerzy 
ATENY la- marca, (Pal.) Premier Pa- 

panaslasis zapytywain w sprawie pogłosek 
o prowuidzcniu rokowań z monarchistami 
zaprzeczył tym pogłoskom dodając jednak
że Nasze słowa szczere1 lccez stanowcze, o- 
raz zajęte lirzcz nowy rząd stanowisko 
•wzbudziło zaufanie opozycji i przyczyniło 
się do złagodzenia jej wrogiej postawmy 
przeciw nowemu ustrojowi państwa Ten 
pierwszy sukces - mówił p rem ier - , za
chęca nas elo kontynuowania nasze,, jjo 
litvki.

gdzie

0 trwale uczczenie pamięci zasłużonego człowieka.

Slóżne.

O trzym aliśm y  następ u jącą  odezwę z p io śb ą  x> 
.ogłoszenie

Z jśaeregów naszych uby ł człow iek niezw ykłych 
enól obyw atolskich  i w yjątkow ych zalet o sob istych , 
dr. Jelca za r Byk.

Do p rzesad y  akron iny  i - w ym agając,) -wobec sie- 
jpie ■ oddał s ię  ca ły  (służbie publicznej i z n ią  
zw iązał każdą  c i  w ilę swego życia.

i m rący i szczery  syn eijczy/.py, b y ł żarliw y rn 
bojow nik iem  i p ropaga to rem  ideałów  po lsk ich  w śród  
żydów , w ierząc  n iezachw ian ie  w  ideę zespolenia sw ych 
w spół wy znawców w duchn  po lsk im  z re s z tą  społe
czeństw a i n io sąc  w ulicę żydow ską do ostatn iej 
chw ili św iatło  n iezaw odnej p raw dy , że w yznan ie  w 
ń ie z tm  n ic  piiz.eszkadza uczuciom  narodow ym  ‘d o 
brego ipalrjoty.

J a k o  p u b licy sta  głos i t te  h asła  p ió rem  i n ic  
u znaw ał kom prom U u z  nikim, i z  n iczem , kierując) 
s ię  jedynie głosem  w łasnego sum ien ia  i w łasnym i 
ideałam i.

S um ienny  i gorący  m iłośn ik  sztuki p lastycznej1, 
cen io n y  by ł w ysoko p rzez  rzeszę artystów ' polsk ich , 
klóray w idzieli w  m m  naj lepszego. p rzy jac ie la  i p p h  
nogo życzliw ości ao.radcę. W  sądach sw oich bow iem , 
o partych  na g tu  utow n em  przygotow aniu  naukowcem, 
nie uznaw ał żadnego, 'innego iw skaźnika, 'jak ty lko  „służ
bę szliyłe j io ls k it j1'.

T o  tez p rzedw czesny  zgon tego cz łow ieka k ry 
ształow ego ch a rak te ru , p ięknej d u szy  i gorącego p o l
skiego serca o p łak u ją  nictylkjo zastępy  jego p rzy ja 
c ió ł i znajom ych, . a le  także  jn łodziez, dla k tó re j

by ł w zorem , szeregi ai-tyslów i liczni w yznaw cy .lego 
idcałów

ź tych kó ł w łaśn ie  w yszła in icjatyw a trwałego, 
nczczenia ,pam ięci d ra  E leaza ra  B yka żyw ym  p o m n i
k iem , k ió iy  w  m y ś l ukochanych  ideałów  zm arłego  
zapew niłby m ożność  ksz tałcen ia  się zam ługu jącym  na 
p o p a lc ie  akadem ikom ' i adep tom  sziuki P o lak o m  bez 
ró żn icy  w yznan ia . ' i

P o d e jm u ją  ię  m yśl, zw racaj? ' isię p o d p isan i do sze
rok iego  ogółu z Iprośbą o d a tk i, k tó re  sk ładać m ożna 
w R edakcji p ism  lw ow skich- „N a ż y w i - pom nik  irtiie- 
n ia  d ra  E . Byka" ' '

U czczenie p am ięc i człow ieka, tak zasłużonego dla 
spo łeczeństw a polsk iego , b ędz ie  zarazem  uznan iem  i 
S tw ierdzeniem  żyw otności idei, której On pośw iecił 
ca ły  Swój p raco w ity  żywot.

A lbinow ska-M inkiew iczow a Zoija, d r  lianach  Slc- 
i.ui, dr. B alick i Ju lju sz , d r. B eck Adolf, B ader Józef 
di-. B loch L eon , |dr, B lunienfcld  B runo , dr. CzołoW1- 
sk i A leksander, C hajes W ik to r, d r . D iam and  H erm an , 
D i.unand  Zdzisław , p rzew . Z jednoczenia akadem ., E rą- 
czkow ski F ranc iszek ,' G eschw m d Jakób , <lr. I la r tle b  
K azim ierz, a r .  H ersch tha l S am uel, K ielb Z ygm unt, 
d r. K olischer H enryk , Kostynowlicz K azim ierz, K urs 
czyńsk i Z ygm unt, E askow nicki B ron is ław , I.ink  Józef, 
I.ityńsk i M ichał, d r. Loweńhe.rz H en ry k , d r . Lówen-i 
istein N atan , M ossoczowa Mai-ja B ianKa d r. Meyer; 
A leksander, N alborczyk  Jan , 'dr. P a rn a s  Józef, dy, 
P o lak  T adeusz , d r  B o ra tyńsk i Ja n , d r. P ta śn ik  Jan , 
R eizcsow a P au la , lty b k o w sk i T adeusz , d r  S ch leicher 
F ilip , Szezyrek Jan , d r. W cinfeld  Ignacy, d r. W asser 
O zjasz, d r  Z akrzew sk i S tan isław , Zbierzcho-wski II .

Ml IliSU

Tajemnicze narady ojców miasta.
I ło ch o d /ą  nas w iadom ości, że w m ag istrac ie  lw ow 

sk im  odbyw ały  s ię  ta jne  n a ra d y  o jców  m iasta , rz e 
kom o prezesów  klubów  radzieck ich  n a d  p rzy sz łą  o r 
gan izacją  sam orządów  m iejsk ich  W yn ik i tych n a rad 1 
poW iózł podobno w icepi C hlam laez do W arszaw y! 
by je. ta in  zaprezentow ać jako  o p in ję  lw ow skie re-ł 
prezen tac ji m ie jsk ie j.

Na te n a rad v  lw ow skiej n ie  zaproszono zupełn ie  
'jlubu  rad n y ch  socjalistycznych, n ie  Wieniy też, co 
ńlw konw entykie.i uchw alił T ajem niczość  tej całej! 
sp raw y  w skazu je , że spróbow ano sfałszow hć op in ję  
m ieszkańców ' LwowU i z lak im  falsyfikatem  obw ożono 
się  po WarszSiwTe'. I  ja k o  falsyfikat mlusi też być cała 
ta  „op in jp" po trak tow ana.

X N A D E S Ł A N E . X

Dentystyczne ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sonołem II szkol} Konarskiego)

za legitymacją na raty,

AW ANTURA NA W E SEL U  Z A K O N C /O N A  ZA- 
ISOJ S T W E M . Vi D żwinograclzie onegdaj odbyw ało  się 
w esele  u jednego gospodarza, n a  k tó re m  pow stała  
aw antura] i bó jk a  pom iędzy  p aro b k am i. Jed en  z .n ic h  
L\ \a i i  W ełykacz  podczas bójki- uderzy ł /tępein  n a 
rzędz iem  w głow ę ijiarolika Sencńka, k tó rv  straciw szy  
p rzy iom ność  z m a rł na m iej.aui. Policja  aresztow ała 
zabójcę l

NAC.LV ZGON G ŁU C H O N IEM EG O  N T E /N A N - 
GO N A ZW ISK A . W  T rzeb in i Wsi d n ia  4 lis topada  z. r . 
po lic ja  p rzy trzy m ała  w ałęsającego  s ię  żeb raka  (głu
choniem ego, k tó ry  zam knię ty  do  arosfctu zm arł nagle 
tej sam ej nocy bez  ob jaw ów  choroby . N azw isko jego 
n ie  zdołano  ustalić.

M IL.IARDOW A D EFR A U D A C JA  W W AKSZAW IE 
B yły  inkasen t K asy Chorjych w  W arszaw ie  Józef Ko
złow sk i ii a  sfałszow any  rach u n ek  podjął 3 m ilja rd y  
z w y tw ó rn i w ojskow ej :p rz y  ul. B rackiej; i: zbiegł
w  n ieznanym  i k ie runku .

POŻAR M AGISTRATU W H R U B IE S Z O W IE . — 
W  m iasteczk u  tem  onegdaj w  nocy  w ybuch ł no żar 
w b u d y n k u , w  k tó rym  m ieśc iły  ysię b iu ra  m ag istra tu , 
m ieszk an ia  b u rm is trz a  o raz  2 sk lepy  O gień znszczył 
cały  bu d y n ek , gdyż akcja  ratunkow -a nv ła  źle zorga
n izow ana.

W YSTAW A PRASY SO CJA LISTY CZN EJ W BKL- 
GiJl. W7 iibiieglęmi m iesiącu  o tw arto  w : m ieście  Jiel- 
g ijskieir. .Tolimonl, m iędzynaiociow ą w ystaw ę pracy so
c ja listycznej. W ystaw a m ieści się w „Domu. Ludowym ’ 
i u rządzona je<sl ze  w span ia ło śc ią  i sm akiem .

N ajobficiej obesła ła  w ystaw ę M iędzynarodów ka Za
w odow a, gdyż oKoło 500 aruków  (spraw nzdiui z k o n 
gresów , s lud ja  o ■ różnych  zagadhienm ch spoii-cznych, 
b ro szu ry  ag itacy jne  itp .' R alci VIiędzynaroclówka So- 
cjallistyczna n ad es ła ła  -przeszło 150 wydawnictw- ‘w  
rożnyćh  języ-kadi Podług k ra jów  na  piei-wszem m ie j
scu  sto ją  N iem cy z 293 nujm eram i, b a u lz e  bogato  
p rzedstaw ia się  dział izwedzki z 35 o rg an am i za- 
weKlowemi i o ko ło  30 o rg an am i so e ja lis ty czn em i; 
I-Timcja ;re)>rezenlowana jest 139 n u m e ra m i; socja ln i 
rew olucjo ińśc i ro sy jscy  nadesła li 75 w ydaw nictw , p rze- 
syażnie n ielegalnych , w ychodzących  w R osji sow ieck ie j, 
inne k ra je  re /p rezentow ane >ą "przez c r try  nustęm ijąee: 
Aitst.rjć 124; W ęgry 41; B ufgarja  24 W łochy  63, 
Ia ik sem b u ig  43; S zw ajcarja  34 : D an ia  36 N orw egia 
7 : F in lan d ja  39 . Is lan d ja  3 ; A m eryka 15'; A fryka 1 . 
A uslralju  1; H o lan d ja  S5, T urc jh  1; G recja 6 ; Gimzja 
6 ; Jugosław ia 9 ; H iszuan ia  12; A rgentyna 23; Ł otw a 
13; C zeehosłow aezyzna 41; A ngtja 105; P o lsk a  9

43

L e k a rz -d e n ly s ta  f i .  C Z A C K IE S K I
S T R Y J , S O B IE S K IE G O  9 - 1 1 .  827

Dom p. arowej Peozeulk - lap seoiw apteki pod Matką B>»ką.

OD W YDAW NICTW A.
Woiicc ustalojiia sic cen, jirawela, że na 

paskarskiej Wyseilkośei, zWieksz a my obję
tość „Dziennika Ludówego“ z ; powi*< t< in 
nSi 8 (st.i.on, nie podwyższając je^go ceny. Tak 
cena pojedynczegei egzemplarza, jak pre
numerata .pozostaną niezmienione.
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Walka kapitału z robotnikami.
Lokaut w przemyśle stohrsklm

W o iu iz j  wic janą  prowadzą kapitaliści 
przeciw klasie robotniczej, nie pozostają yy 
ty \f.v 'i lwowscy przemysłowcy stolarscy. 
Korzystając z Wielkiego bezrobocia, stara
ją  się za wszelką cenę i Wszelkimi sposo
bami obniżyć i lak nędzne płace robotni
cze, odebrać :im ich zdobycze jak angielską 
sobotę i ośmiogodzinny dzień pracy przez 
zaprowadzenie akordowej roboty. Do tego 
celu zmierzają w  pierwszym rzędzie firma 
„()ikós“ na czele z p. Wczelakicni, który 
przez długie lata  w yz\skiwał robotników, 
dzięki czemu dorooił się Wielkiego mająt-. 
ku .i (dzisiaj jeszcze może w islalnieh już 
dniach swego życia nic może się pozbyć 
swej pogoni za zyskiem. Przez niego też 
prowadzona firma wskazuje innym, w jaki 
sposób złamać solidarność robotniczą i roz
bijać organizację ażeby łatwiej robotni
ków wyzyskać. Drugą firmą jest .Dąb 
pod kierowi,lctwem inż. p. Solera, który 
jeszcze fw r  1922 dla złamania oporu i so
lidarności robotników Wezwał na pomoc 
połi^jię i p rzy  jej pomocy uruchom ił fabry
kę nieuświadomionymi robom,kam i, ktg 
rych nab ia ł  przeważnie z prowincji i k tó 
rych  wyzyskiwał i po dziś dzień wyzysku
je w n id itościw y sposób, wprowadź;]jącsy
stem premji i roból akordowych. Pan ten 
bojkotuje* robomików miejskich, a w  szcze
gólności' robotników zorganizowanych. Za 
jego przykładem poszedł p. Prugar, który 
juz wi r. 1922 zniósł w  swojej fabryce 
angielską sobotę i zatrudnia robotników 
tylko pozamiejscowych, dając im za ich 
pracy śmiesznie niskie wynagrodze-nn:, boj 
kołuje również robotnikow zorganizowa- 
nylcłi co powiększa lic/.bę bezrobotnych ro- 
btomków miejscowych W podobny sposób' 
postępują i inni przedsiębiorcy stolarscy i 
Wi szczególności firma Akcyjnego Iow. dla 
Przemysłu Budowlanego dawniej .1. Le 
wiński Zarząd lej firmy wypowiedział 
wszystkim swoim robotnikom stolarskim 
wricie: .zniesienie angielsk. soboty, zniesienie 
14-sto dniowego wypeiwiialzenia. i obniżenie 
na 14 dni, a po ukończeniu lychże zapropo- 
nował nowe warunki p racy  i płacy, miauo- 
płacy o 10 proc. przitciętnie, znosząc przy 
tern trzy kategorje płac., a ’vprowadzając 
natomiast 12-cie kaiegorji \ a  takie w a
runki robotnicy zgodzić się naturalnie nie 
mogli i solidarnie stanęli w obronie łych 
w arunków  na jakich pracował, dotychczas. 
Zarząd firmy .Widząc zdecydowaną postawę 
roboinikówr, zaczął ogłaszać w dziennikach 
iż poszukuje robotników stolarskich do ro
ból dziennych i akordowych. Krok ten za
rządu fabryki nie przyniósł pożądanych re
zultatów i po lygodn jfwtj Walce, panowie 
ci chwycili się. innych sposobów*, a miano
wicie, jak lo przeważnie fabrykanci p rak 
tykują, wezwiali na pomoc policje, (usłu
chał pewnie dobrej rady  p. Sofera z fir
my (1i)ąb“:) Policja idąc w pomoc /.arzą- 
d,,wi fabryki wezwała dnia o. Ul- b. r. de 
legację robotników i oświadczała jej, że 
do wiadomości policji doszło, jakoby roi1 
botniey dopuszczali sic gwałtów1 na tych 
robotnikach, którzy chą pracować na po
dyktowanych przez zarząd warunkach 
to robotnicy oświadczyli a jest to w( sprze
czności z prawdą, bo nikt z robotników 
na oodyklowanc warunki do pracy nie sta
wał, a temsainem nie mogło być i nie byk) 
żadnych gwałtów. Prowokacja ta była po- 
Irzcbna po lo, ażeby modz terroryzować 
rólMitników Mimo tego oświadczenia de
legacji nie przeszkadzało p. komisarzowi 
zagrozi* robotnikom aresztowaniem, jeżeli 
zechcą przeszkadzać pracującym na w arun
kach wskazanych przez 1 teinę, a nawet je
żeli robotnicy będą stać blisko fabryki. < :1 
tego czasu policja starannie pilnuje tej fa
bryki,/ posyłając lan nie tylko po trzech 
i czterech posterunkowych, ale lakże i a- 
gentów policyjnych

dając zapewnioną taką upiekę policji 
zarząd stara się za pośrednictwem dzien
ników, j agentó w,* których rozsyła na wszy
stkie strony, iśeiągnąć do fabryki nieś>via 
doinlyieh robotnikotwii ytozi.iaitych łamistrej- 
kóW, którychby można jak  najwięcej w*y 
zyski War i postawić im takie w arunki p ra 
cy, jakie -będą dla zarządu fabryki najwy
godniejsze. Do p racy  na maszynach stawia 
ją  ludzi nieukwalifikow.anyeh, wysjkutek cze
go 10. III byt wypadek pokaleczenia, na 
eo powinny zwrócić uWagę odpowiednie do 
tego czynniki. „limo tych wszystkich wjysil- 
ków zarządu fabryki, robotnicy już trzeci 
tydzień sloją solidarnie walce, którą na
rzuci? im zarząd fabryki.

Przy lej sposobności należy zwrócić u- 
wagę i na  to, jak się chroni w Polsce u- 
staWy (a może tylko We Lwrow ie?) Przy 
grożeniu robotnikom aresztem w razie 
przeszkadzam! w* robocie lub stania blisko 
fabryki, komisarz po 1. odwoływał się na

to, że obowiązkiem policji jest pilnować, 
ażeby "ustawa nie była naruszoną.' ‘ > a 
oświadczenie delegacji robotniczej, ze i nie 
robotnicy, lecz fabrykanci naruszają  ustawę 
znosząc angicl. {sobolę. i 1 4-to dniowe ,, wy 
powiedzenie, komisarz kanał udać iu si^ 
z tą  sprawą do inspektora pracy, którego 
obowiązkiem jest bronić lej ustawy. Nato
miast inspekt, prąci Oświadczył delegacji 
robotnikow'1, która Ibyla u niego 10. 111.
że pracodawcy dopuszczają Się naruszenia 
ustawy, eo do: ang soboty i 14-sto dnń.w!e- 
go wypowiedzenia, jeżeli się robol nic. no 
to godzą

Wobec lego nasuwa się mysi, ze w Pol
sce istnieją dwojakiego rodzaju ustaWy, je
dne [Wygodni dla kapitał i sleiW! i tych pilnuje 
uezciwic policja, nawet wteeły, gdy ich nikł 
nic narusza, i drugie*, dające jakie takie ko 
rzyści robotnikom, które można każdej 
chwili i każdemu naruszać bezkarnie bo 
niema władzy, k tóraby  Słała na i ii straży,

W tej ofiarnej walce, mającej dla cale 
go prolelarjatu Wielkie znaczenie, mus. ro
botników* stolarskich Wesprzeć' rała  klasa 
pracująca.

Konieczność walki z bezrobociem
Na łamach działa łiandlowogu . „Głosu Łódz

kiego*1 zajmuje się prof St. Kempner zprawą bez
robocia, uzasadniając prcytem potrzebę otworzenia 
wielkich kredytów w celu uruchomienia przemysłu. 
Domagając się pomocy kredytowej dla przemysłow
ców, konstatuje jednak p. Kempner, że nie tylko 
brak kredytu stai się moiorcm bezropocia. —- Oto 
kilka jego uwag:

„Wiadomo, że przemysł przechodzi przesilenie, 
choć nie wszystkie gałęzD w jednakowej mierze 
i z tych samych przyczyn. Pomijamy tu znaną 

■ piosnkę, że wina przesilenia są wysokie ceny 
płacy robotniczej i 8-godzinny dzień pracy. W y
starczy skonstatować, że wina raczej spada na 
złą organizację przemysłową oraz na niedostate
czne kąpitały zakładowe i obrotowe. Dopóki czyr- 
niki spekulacyjne sprzyjały koniunkturom, pAty nie 
było przesilenia. Ale i wówczas w niektórych 
fabrykach, odnoszących wielkie korzyści, odpra
wiano robotników i zmniejszano ilość dni robo
czych. Z tego okazuje się, że bezrobocie nie jest

sanacji czylidopuiu objawen. towarzyszącym 
stabilizacji marki.

Są u nas w kraje przeasiębiorstwa, kióre zy
ski od razu wycofują, nniernebomiają, czea z bo- 

, nieczności zwężają kapitaiy, potrzebne na pro- 
• dukcję. Przywykło się do najłatwiejszych korzy- 
, ści, do topniejących kredytów rządowych do 
i wysokich cen towarów, do ulepszania techniki 

produkcji. Niejednokrotnie dla podtrzymania wy
sokich ce i wyrobów świadomi" zmniejsza się wy
twórczość — nawet poniżej siły spożywczej rynku. 
Jest to przecie osobliwy fenomen, że ceny wielu 
wytworów przekraczają poziom zagraniczny i to 
w tych gałęziach również, gdzie robocizia n nas 
jest tańsza niż na zachodzie. Naamierna protek
cja celna oraz ,premja“ niskiej waluty s»ały się  
fatalną metodą wychowawczą dla przemysłu.“

Uwagi powyższe są ciekawe ze względu d* 
to, że „Głos Łódzki** jest reprezentantem sfer prze
mysłowych i nierzadko występuje w obronie .po
krzywdzonego" kapitału.

Jeszcze <ch rozpiera manja wielkości.
Przed kilka lniami odbył się w Krakowie 

zjazd dzielnicowy narodowej demokracji'. Na zje- 
żdzie tym wygłosił p. Kucharski następującą auto
reklamę: 1 ■ ■ -

„Niejednokrotnie już dzisiaj słyszy się zdanie, 
że zasługa wywalczenia niepoaiegłości Polski należy 
się obozowi demokracji narodowej. Opmja ta staje 
się dzisiaj już powszechną. Również, twierdzą na 
wet wrogowie, posiada demokracja narodowa pro
gram wewnętrznej poliiyKi, program, jak mówią, 
niesłychanie szkodliwy, ale bądź co bądź program 
ten istnieje. Natomiast zarzucano obozowi Związku 
ludowo narodowego, że nie posiada p-ogramu skar
bowego i uKuwano z tego w ostatnich czasach 
główny przeciw niemu zarzut. Otóż właśnie histo- 
lja, zabiegi i fakty, jakie stworzył rząd polskiej 
większości, kładą kres nieuzasadnionym twierdze
niom. Rząd ten bowiem, mający za program skar 
bory, program Związku ludowo-narodowego, oka
zał się dla Polski zbawiennym i dźwiga dziś ją  
z katastrofalnego wprost położenia, w jakie dzięki 
innym rządom popadła." 5

Nikt nawet, z pośród narodowych demokratów 
nie łudzi się, że dłuższe trwanie rządu Chjeno- 
Piasta byłoby Polskę doprowadziło do bankructwa. 
Dlatego mowa p. Kncharskiego jest świadectwem 
braku charakteru tych, co się kurczowo władzy 
trzymali a do władzy nie dorośb

kom u n ik a ty .
K L U B  S P O K T u  W Yr Z. Z. K. I J w 6 V

URZĄDZA ■ 2 4 3 - 3

18 MARCA W IECZÓR TANECZNY

J O Z E F O W K E «r
W GMACHU SRARbKA W SALI POSEJMOWE. 

POCZĄTEK 9 WIECZ. — WEJŚCIE OD PL. KRAKOWSKIEGO 
WSTĘP ZA ZAPROSZENIAMI, KTÓRE NARYC MOŻNA 
W SEKRET. Z. Z. K GRÓDECKA 69. MIĘDZY 6 - 8  WIRCZ

Z  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY ERYZ.IERSIA /  pro 

w incji om ijać Lwów , z pow odu bezrobocia .

X ROBOTNICZA KLUB SPO FT O W Y . zw olm e w 
n iedz ie lę  (Inia 23 m a rc a  1924, o  goaz. l l  
w  lokalu kl.ibu p rzy  ul O rnentńskiej 2 II p  

W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE 
z [następującym  po rządk iem  d z ien n y m . 1; O dczj 

lan ie  p ro  to ko tu  z osiiaftnicgo W ąL Zgrom  ‘D  S p ra 
w ozdanie z  czynności Z arządu , 3 ) S praw ozdan ie  k a 
s o w i* , '4) S praw ozdan ie  k o m isji re w iz y jn e j 5) W y 
b ó r now ego zarządu , 6. W nioski.

W  raz ie  b ra k u  p rzew idzianego  (Statutem  K o m p le tu  
n a s tę p n e  Z grom adzenie  odbędzie  się bez  w zględu na 
ilość członków ! o (godiz. 12 a uiehw ały będą jju-awonnocue. 
E K unst sek re t. D r. "St. D njeiew iea p rezes.

, X P O S IE D Z E N IE  N O W O W Y B R A N EG O  ZARZĄ
DU z g rona  ubezpieczonych  w  Z ak ładzie  ubezpk* 
czeri w e L w ow ie, odbędzie  s ię  w e w torek , f -  bm  
o g o d s , 7-m cj w ieczór ^  lokalu  p rz y  ul, Sykstus kie; 
21 II  |>. O p rzybyc ie  p ro szen i s ą :  Tow . Reszke 
W itw icki, H enz, Jaszek , B arań sk i, C zuczm an, D żos- 
l.itw ińsk i, M aksym ow icz, D robul, T ad ., F indyck i, C zei' 
n ieck i, D ro b u t B ron ., K ozłow ski, M artjm  '.Bortnar 
sk i R osenblo tl ' iliek-e,

Sekpiettarjial P . P , S»
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Co robią banki?
jton&i me spełniają swego zadania Banki nie' 

udzielają pożyczek, na których przemysł i nandel 
przeważnie opierać się musi. Dopóki rząd polski 
pełnemi garściami sypał pożyczki na rzecz prze- 
oysłn, dopóty zastoju w fabrykach nie było, bez

robotnych byia ilość minimalna. Dopiero od chwili, 
gdy r*ąd kredyty zamknął, przemysł bądź z ko
nieczno.*^- bądź w celach spekulacyjnych rozpoczął 
redukcją dni pracy i wyrzucanie robotników na 
bruk I w tym okiesie dopiero pokazało się, że 
sanki w Polsce są wszystkiem, tylko nie instytu
ta m i kredy to werni. Przemysł, cierpiący na brak 
kredytu, nie znajdzie go w bankach. W  Polsce jest 
ponad sto banków z kilkuset oddziałami, lecz —  
prócz wyjątków — nie są to instytucje kredytowe. 
Bank, który nie uprawia procederu kredytowego, 
lecz pośredniczy, paskuje, handluje, to jak szewc,

który nie robi butów, aie gra na giełdzie, le g o  
roazaju niezdrowe kalkulacje muszą wywołać w in
stytucjach bankowych przesilenie, bo na Iługą metę 
taka gospodarka prowadzić się nie da. Co gorsza, 
następstwem tego zamykania kredytu przemysłowi 
może być usadowienie się w Polsce całego szeregu 
tilji banków obcych, co chyba nie leży w nteresie 
banków krajowych. Dlatego nie tylko dla utrzy
mania równowagi .gospodarczej, ale we własnym 
interesie muszą banki zrewidować swą działalność 
i wrócić do swej właściwej roi.: pożyczać na pro
cent — co niemało może się przyczynić do usunięcia 
bezrobocia. - ,

Kto wie, czy nie byłony najlepiej, aby rewizją 
uziałalności niektórych banków zajęły się czynniki 
rządowe

Pod adt m m  Oyrekcii kolejowej 
we Lwowie.

STRYJ, w marcu.
W  styczniu b. r. kierownik pociągu Kos prze 

taczał wagony przy pociąga towarowym w Głinnej 
Jaw&rji, a że był wielki śnieg, nie zdoła! na czas 
Lkończye przetaczania. Skutk;om tegc sygnał wja
zdowy dla poc.ągu e&obowego był na „stój". Ja
dący pociągiem osobowym kierownik Hu bal zrobił 
doniesienie na Kosa. że na czas me ukończył ma
nipulacji- Pociąg osobowy przejechał sygnar „stój" 
aa 2 —3 »agony, o czem zrobił znów doniesienie 
g o s . Przed kilkoma dniami z ramienia dyrekcji 
z jecn al na protokół p. Rares. Pan cen prowadził 
protokół stronniczo na korzyść Hubala, podsuwając 
Kcsowi myśl, ażeby oświadczył, że pomylił się co 
„do odległości przejazdu sygnału. Nie przesłuchał 
zupełnie konduktora Tybonia jako świadka, nato
miast skwapliwie zanotował stronnicze zeznanie 
Hubala i rewizora Piątkowskiego.

Wobec powyższego uważamy postępowanie p. 
Raresa za przekroczenie nadanych mu pełnomoc
nictw, a p. prezesa Barwicza upraszamy o zarzą
dzenie ponownego śleiztw a. Jeżeli Hubal jest roz- 
bijaczem Z.Z.K., to jeszcze nie jest powód, ażeby 
wydelegowany z Dyrekcji urzędnik nie prowadził 
protokołu tak, jak tego wymaga powaga władzy.

Członkowie Z. Z. K.

Na wdowy I derofy po oftarach listo
padowym

R obotnicy  naftow i z  B iłkow a C hiczak R udolf 
5 m ilj., Ilu eu lak  5, K olan  kosk i (3, B orek Aleks. 3, 
R zcpkow.ski 3, W oś 2, M adacliow ski 2, Z adarko  3 
D elegacja: ilu e u la k  1 m ilj. K olankow ski 1, B orek 1, 
W oś 1, R zepkow ski 1, Zadarko 1, N adaeliow sk i Ił, 
M azur 1 m ilj.

D alsze datk i n a  ten  cel p rzy jm uje  ad m in is trac ja  
„D zienn ika L udow ego , Lwów , S ykstuska 21 II p.

Umowa zbiorowa w przemyśle naftow.
P R O T O K O l .

Na posiedzenia Komisji dla regulacji płac ro
botników przemysłu naftowego, skonstatowano na 
podstawie uzgodnionego obliczenia, wzrost droż/zny 
artykułów żywnościowych od 2 go tygodnia listo
pada 1923 dc 13 marca 1924 o 741.634*/#, a wzrost 
drożyzny artykułów odzieżowych o 508.631®/#-

Ponieważ 75%. poborów zmienia się wedle 
stann artykułów żywnościowych a 25% poborów 
wedle artykułów odzieżowych, przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 683,383%.

Wzrost drożyzny w-stosunku do poprzedniego 
obliczenia wynosi 0 .7°/0

Zatem pobory robotników naftowych z* pierw 
szą połowę marca 1924 ustala się:

Borysław: Krosno: Bitków
1. kat. 8 100.000 7,849.000 7,849.000 mk.

II. „ 6,330 000 6,071.000 6,071.000 „
H I. „ 4,356.000 4.089.000 3,643.000
IV. „ 2,538.000 2,272.000 2,272.000 j,

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 
płacę szycht,ową II. kategorji.

Ryczałty półmiesięcztie dla wszystkich Zagłębi
I. kat. 17,712.000 HL. kat. 10,121.000 mk.

II. „ 10,623.000 IV . „ 3,790.000 „
i Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 

ryczałt III kategorji.
Rafinerje:

■ Dodatek ao III. kateeorji palaczy destylacyj
nych, czyścicieli pras i kotłów wynosi 880.000 mk 
pa dniówkę.

Dodatek dia robotnic IV . Kat, w świecztar- 
niach, rozlewniach parafiny i laboratorjach wynosi 
548.000 mk. na dniówkę.

Podstawą do obliczeni? są ceny i płace, usta
lone 16 listopadą 1923 r.

Lwów, dnia 14. mai ca 1924,

Z* w iem  m;lm, 1 B zpaltow y zw y k le  za tekstem 
Zł —Olf Nadesłane Zł. —'24 w tekście Zł. —'40. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł.—'48. Drobne ogł. za słowo Zł. —‘OG 

Komunikaty Zł. —'32, zaimejscowe o 26*/o drożej.

1 z ip .  =  1 ,1 1 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogioszeń w rfp. obliczanych po urzędowvm kursie franka iłolego, pudawanego codziennie.

BIELIZNA M Ę S K A

KRAWATY
LASKI

P O L E C A  N A JT A N IE J
S P E C JA L N Y  M A G A Z Y N  M Ó D  M ĘSK IC K

„ T H E  G E N T L E M A N ”
LW Ó W , PLAC H A LIC K I 12. (U ó g  B a to re g o ).

PYJAMY
KAPELUSZE nĘSHIE
P A R A SO LE

flnieważouH) zgubiona kaiążnczlcę wojskową na nazw.sko 
U  »aii Wpsyl ł mdz. 'l887, wydnna przez P. K. U. Cwów.

256—1

Klasa pracująca
k u p u je  pończochy, skarp etki i t. p. na j

trw a ls ze  i na jtanie j u firm y

P F A U, Lwów. Rynek 19,
bo w chód p rze z  sień. 138

R o k  z a ło ż e n ia  1881 r
A R T Y K U Ł Y  D O M O W C ■- G O S P O D A R C Z E

Mydło „Ł A B Ę D Ź ” !!!
p o le c a : 114

G Ł Ó W N Y  SK U 4D  F A R B  i M A TE 3 JA L Ó W

A L O JZ Y  H U B N E R  Lwów, riyneh 30.

D R U K A R N IA
L u d o w e g o  S p ó łd zie lczego  T o w . W P d a w n icte go  

W E  LW O W IE  
ui. Leona S a p ie h y  7 7 . -  Te le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontow e,
L i s t y  płatnicze.

pnt; <l I M  E R D H L
w puszkach fi, kilowych dc nabycia w hurtowni

aSlffirksssa H l l i e r i  Lwbr M M  8
Te le fo n  N r. 1406. 174—

Panowie! Najstaranniej i najtaniej wyko
nuje przeróbki męskich kapelu
szy tytko jedyna krajowa fabryka

R U D O L F A  N E U W E L T A , przy u l. Balunotfej 3. 
S K Ł A D N I C E :  PI. Mai lacki 8 , ul. Kazimierzowska 25  

i ul. Gródecka 72. - 242—

(M AKS GlAS*.RMAN)
... LW Ó l. ą>.

InkEFuicie  

u- „DZIENNIKU  
I t U D O y f Y i r

i abryka wódek gatunkowych 
i likierów

Związku przBUMąhiorsiu gów nianych Ska akcyjna

Lwów. ulica Żółkiewska 106 —  110
* ■ rt V - * ■•-•y;, , ■?. ,v ■ / '{• ^ %. * % r. .-,.1 ■ h lv

wyrabia wszelkie gatunki wódek ł poleca 
1 swoje wyroby

po cenach k o n k u r e n c y j n y c h .
Biuro sp rzeda ży: Lwów, ul. Kościuszki 7.

Te .e fo n  3 9 7 . 21 —  1

Kostjumy, płaszcze damskie i dziecinne UBRANKA CHŁOPIĘCE, Zefiry, wsyp? 
01 nz wszelką konfekcię damstą i 
dziecinną w wielkim wyborze poleut. B Lwfa, fn

. OulUfllla 13!ł rU|t Hoffuiauu.



„DZIENN IK L U th Nr K4

N ie m arnujcie p .m ię d z y ! K u p u jcie  bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękaw iczki 
ty tk o  w specjalnym składzie wyrobów trykotowych ,OLKA’ Lwów, Rynek 35.

b a c z n o ś ć !  N A  D A i ^ l  
towarzyszki! l i n  U l i  I  r i

P ł M l1 l <ri i iii ii ■ ■ i ni u i .i ■ : ii 'if i r i u . . . . . . . .  „
irtf i/jLiIju

sprzedaje na aogodne sp ia ty  najta irej — —

M A G A ZYN  K O N FFirC JI D A M S K IEJ
„PARYZANKfe,‘ Lwów, Fańska 22.

Se ku n d a rju sz Szpitala  P ow szechnego

Dr. J. H E H L M A . i r 1
- Specjalista chorób skórnych i w enerycznych  
ul. Zulińsk iego  4  (parler) przyjmuje od 3—5. 21—12

Asystent Uniwersyt. Kliniki chorób skórnych i wenerycznycn

Or. H. PIIERZECKI
podjąt z powi otem ordynację przy ul. B a to re go  3*2.

Proszę zawołać kelnera
jak  jest zadowolony z obcasów i zelówek 
gum owych „Berson". Potwierdzi on. że 
noszenie ich iest przyjm niem , chodzenie 
nie męczy, a na obuw: u się oszczędza. 
BERSON-KAUCZUK Centrala Kraków,

S t r a s z e w s k ie g o  2. 158

Przekonaj się jak tanio!!!
k o ie ca m y O B U W iE  m ęskie  i d a m sk ie  

, Słynnej m arki ,,K  U  K S “

po cenach 42,000.000 Mkp.
u R E I F f l  i K E R Z E R A

253—7

Ś ó łk ie w s h a  5 . U w ajja  na Nr. dom u

i * ;
wszystkim a w szczególność i P. t  
u r z ę d n i k o m  dajemy  s=— =

Ubrania, Raglany^ Kurtki skórzane, Kurtki su
kienne, Spodnie, Pryczezy | ^ g ŝ n̂ teriał6w ł »*
JOZEF MARGULiES i O. B. PANZER
7,-10

ó w ,  p a ^ a ż  M i k o l a s z a  4 .
(w ejście obok K aw iarni »De la Paix«).

m

DLA PIERSIOWO CHORYCH! Każdy leKarz ordynuje przy wszelkich chorobacn drog oddechowych 
• uporczywym Kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany srod»k

„SU LFO CO L LflO K O O N ” ’ JS
Zakłady chemiczni! „LnOlOOI", Sp. i ogr. odp, le  Lwowie, gnJejS <

Korzystajcie z okazji!
Wobec stabilizacji marki polskiejNA RATY!

Lwowska Spółka Manufakturowa
ul. Akademicka 23.

poleca po cenach unormowanych, fabrycznych wszelkie towary bławame 
i manufakturowe, ja k : wełny, kamgarnv, gabardyny, płótna i t. p. 
nowości sezonowe na długoterminowe spłaty. —  Przy Kupnie wystarczy 
mała cząść gotówki. —  Dla urzędników Państwowych specjalne udogo 
dnienia w spłatach. — Obej.zenie towarów nie obowiązuje do kupna. 

Lokal otwarły od 9-tej rano do 7 mjj wieczór bez przerwy. 2&0-

Ważne dla P. T. Szewców!!!V w • •' • i

Największy 1 wybór K O F * Y T  słynnej marki 
poleca w najnowszych fasonach

firir a 203

Leon Oppenhe m, Lwów, Kościelna 5

I  ie Ltifta! Każdy musi się prze- , . . .  1 
konać, źe tylko tam 1 »» ' 
potaniało o 50

Towary wydaje przy pierwszej racie. Płaszcze, Kostjumy, Raglany 
« Ubrania męskie i dziecinne. I 7y f |n i<  I  m i  kUldUf, ul. KdZl-

Sunnie, Bluzki Płótna, Zefiry it.d.  * : /  m iRrzouiska 51..

1 X 1  C r y k i  ^rcsimy naszych Pasażerów REEM.GRANTOW o zgłoszę...e się d c  nas usmie lub
pisemnie po informacje w sprawie powrotu do Ameryki.

■ . j *  , Rolnicy i robotnicy leśni pragnący wyjechać do Kanady BEZ AFFIDAVfT’U, teraz lub na
wiosnę, powinni natychmiast zwrócić się do nas ustnie lub pisemnie.

W szelkich bliższych informacji udziela bezpłatnie

Skandynawsko - Amerykańska Linja.
L w ó w ,  u l .  t x r ó d e c k a  t > 4 . . 1262-7

{fcastęper naczel. redaktora i redak. odpow.:; BRONISŁAW SKALAK'.— Druk Lud Sp. T o  w. Wyd,, Lwów, L‘. Sapiehy, 77. T el. 19C


